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Spra wozdanie
komisyi podatkowej o wniosku posła Tomaszewskiego i tow. 
z projektem ustawy o poborze opłat od majątków podle­
gających naleźytości ekwiwalentowej na rzecz funduszu 

szkolnego krajowego.

Wysoki Sejmie!
Uchwalą W ysokiego Sejmu z 6. października 1904 przydzielonym został komi- 

syi podatkowej wniosek posła Tomaszewskiego i tow. o ustanowienie opłat od ma­
ją tków  podlegających naleźytości ekwiwalentowej na rzecz funduszu szkolnego krajo 
wego. Komisya uznaje  ze wszech miar usprawiedliwionem dążenie do zw iększenia  
funduszu szkolnego krajowego, k tóry  wobec rosnących  coraz bardziej potrzeb szkol­
nictwa ludowego potrzebuje rzeczywiście zasilenia —  uznaje  też wskazanem wynale­
zienie nowych źródeł tegoż zasilenia.

N asuwają się jednak  poważne wątpliwości, czy należy sięgać do źródła w sk a ­
zanego wnioskiem p. Tomaszewskiego i obciążać na rzecz funduszu szkolnego krajo­
wego nowemi opłatami m ają tk i podlegające naleźytości ekwiwalentowej.

Należytość ekw iw alentow a jes t  wedle swej na tu ry  wynagrodzeniem  Skarbowi 
Państw a ubytku, k tóry  powstaje przez to, że majątki takowej podlegające nie znacho- 
chodząc się w posiadaniu osób fizycznych, nie podlegają częstym przeniesieniom w ła­
sności — ekwiwalent jes t  zatem równoważnikiem naleźytości od przeniesienia w ła­
sności tak  ak tam i m iędzy żyjącymi, jako też  aktami na wypadek śmierci.

Ten  charak ter  ekwiwalentu s tw ie rdza ją  wyraźnie orzeczenia T rybunału  admini­
stracyjnego z 8. lipca 1884 1. 2199 i z 19. listopada 1889 1 9961. Opłaty na rzecz 
funduszu szkół ludowych pobierane byw ają  jed n ak  w myśl obowiązujących ustaw  
jedynie  od spadków t, j. przeniesień m ają tk o w y ch  na wypadek śmierci — projekto­
wane opłaty zatem dotknęłyby także  przeniesienia własności m ajątków ekwiwalento- „ 
wych między żyjącymi, wobec czego majątki te opłacałyby należytość na fundusz 
szkół ludowych w tych  wypadkach, w których majątki osób fizycznych tej należyto- 
ści n ie  opłacają.

Z drugiej s trony niepodobna nie stwierdzić, że podstaw ą wymiaru naleźytości 
ekwiwalentowej t. j. przypuszczenie, że majątk i odnośne, gdyby były w ręku osób



fizycznych, byłyby co dziesiąć lat przedmiotem przeniesienia własności — je s t  n ieu­
zasadnioną i nie odpowiada stosunkom rzeczywistym, wśród k tórych  m ajątk i w tak  
krótkich odstępach czasu z reguły nie bywają przenoszone i że podstawą tej fikcyi 
są  względy czysto fiskalne.

Gdy zatem majątki należytośei ekwiwalentowej podlegające i tak  już temi tak 
często powtarzającemi się opłatami aż nadto są obciążone, — to wątpić należy, czy 
byłoby rzeczą sprawiedliwą nak ładać  na nie nowe jeszcze, stosunkowo znaczne opłaty.

Zważyć nadto należy, że należytośei ekwiwalentowej podlegają nie tylko wielkie 
m ają tk i  nieruchome pozostające w ręku  zasobnych instytncyi i fundaeyi, ale nadto 
w bardzo znacznej części majątk i gmin wiejskich, jak  również niezasobnych p ry w a t­
nych instytncyj i stowarzyszeń, dla których obciążenie już sam ą należytością ekwi- 
walentową jes t  bardzo dotkliwem.

Z tych tedy przyczyn komisya podatkowa nie uważa odpowiedniem stawić 
wniosku na uchwalenie przedłożonej przez p. Tomaszewskiego ustawy, ze względu 
jednak, że rozchodzi się tutaj o sprawę na  każdy soposób bardzo w ażn ą  i zasadni­
czą — że zasilenie krajowego funduszu szkolnego je s t  bezwzględnie i koniecznie 
pożądanem — wnosi k o m isy a :

Wysoki Sejm raczy uchwalić:

W niosek p. Tomaszewskiego i tow. o w prowadzenie opłat na rzecz krajowego 
funduszu szkolnego od m ajątków  podlegających uależytośei ekwiwalentowej odstępuje 
się Wydziałowi krajowemu do zbadnia i ewentualnego sprawozdania.

Przew odniczący :

Abrahamowiez.
S p r a w o z d a w c a :

Oleśnicki.

Z drukarni Ludowej w» Lwowie.


